
KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  w  P on iedz ia łek dnia  27 M a rc a  v. s. 1835 Koku .

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

O  бъ я  в л  e n  i  e. O g ł o s z e n i e .
К о м м и ссія  уч р еж д ен н ая  для удовле- Kommissya dla spełnienia N a y  w y z -  

ш в о р ен ія  в л ад ш ц о в ъ  дсмовъ и  земель, s z e y  w o li, rozpłacenia w łaścicielom  do- 
занягпы хъ  п о д ъ у кр ѣ п л ен ія  въ Г . Биль-' m ów  i placów, zajętych w  mieście W iln ie  
н ѣ ,изъ  суммы 6 2 2 ,6 0 6  p. 64 коп . acc., no pod fortyfikacją , summy rub li ass. 6 2 2 ,5o5 
В ы с о ч а й ш е й  волъ присланны хъ  изъ kop. 64 , oadesłaney z Pożyczkow ego B an- 
З аем н аго  Б ан ка , вызываепіъ всѣхъ вла- ku  Państwa, w z y w a  wszystkich w łaśc ic ie- 
дѣльцевъ означенны хь домовъ и земель, Н tychże dom ów i  placów, ja ko też mogą- 
а ш а к ж е  и т ѣ  лица, кои и м ѣ ю тъ  къ симъ Cych mieć do nich ja k ie k o lw ie k  stosunki: 
домамъ п р е т с н з іи , дабы въ т е ч е н іи  ч е - aby w  przeciacgu czterech tygodni, od daty 
ты рехъ -нед ѣ л ьнаго  срока , co дня cero takowego ogłoszenia, ja w il i  się sami, lub  
объявлеш я, явились лично сами, или ч е - przez um ocowanych do teyże Kom m issyi, 
резъ своихъ ѵполном оченны хъ , въ сію p ierw si, dla w zięcia  pieniędzy, drudzy d la  
Ком м иссХ ю , первы е для пол учен ія  де» okazania swych pretensyi; po u p łyn ien iu  
негъ , a  послѣдніе д ія  предьявленія с б о -  jakow ego term inu  jaw iącym  się w łaś c i-  
ихъ п р е т е н з ій ; no п р о ш е с т в іи ж е  т а к о -  cielom  pieniądze w ydane zostaną, i n ik t  
ваго срока деньги будупіь выданы вла- już, pod żadnym względem , do S karbu  sto- 
дѣльцамъ; и  н и к т о  у ж е , ни  подъ каким ъ  sować pretensyi nie będzie m ia ł p raw a , 
видомъ, п р о с т и р а т ь  п р е т е н з іи  кь  К а -  Kommissya odbyw ać będzie ciągle czyn - 
знѣ  не буд еііш  и м ѣ т ь  права. Ком м иссія ność swoją w  mieszkaniu Prezydenta te y - 
и м в е т ь  засъданія свои въ к в а р т и р в  że K o m m issy i, Naczelnika 4go O b w o d u  
И р ед сБ д ател я  оной, Н ачал ьни ка  4 ro O -  Korpusu Żandarm ów  P u łk o w n ik a  Jazy- 
н р у га  K o p n y  ca Ж андармовъ Оолковни- k o w a , przy u licy  N iem ieckiey  w  domu Y ie -  
к а  Я зы ко в а , с о с то я щ с й  н ъ  ГМЗидьнЬ, на tinghofowey.
Нъмецвой улицѣ, въ домѣ ф и т и н го ф о -  
вой, 1 8 5 5  года М а р т а  22 дня^

Членъ К о м ж и сс іи , Исиравлягощ ій Д олжиостъ  Вилеискаго Уѣзднаго П редводителя 
Д во р янства , у  ѣздны іі Судья и  Кавалеръ Горновекій .

Kanon ikom  , R ektorom  G reko  U n ic k ic h  Sem ina- 
ry o w , N acze ln ikow i v \  ileń sk ie y  P izym sko-K a to - 
l ic k ie y  wyższe y S zko ły T e o lo g ic z n e y , P ro w in - 
cyałom  i in n y m  N aczelnikom  i  P rze łożonym  Za­
konów , Kapłanom  Ś w ieck im  i  Jeremonachom na 3, 
p rycze tn ikóm  na 2 konie. 2) W yzn a n ia  E w anje- 
lick iego  : ѴЛ ic e -P rz y d e n to w i E w an je liek iego  Je - 
neralnego K onsyslo rza  i  B isku po w i na 10, Jene- 
ra ln y m  Super - In tenden tom  na 6 , D uchow nym  
Assesorom E w a n je lic k ic h  K onsysto rzow , ltadcom  
Konsystorsk im  , Proboszczom i  Ober - Pastorom 
na 4, Pastorom na 3, K andydatom  D uchow ieństw a 
na 2 konie. ( G. S .P .)

—  Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i  d. 12 t. m. na­
znaczony N acze ln ik iem  6 tey  d y w iz y i u łanów , Jen -  
Por. H r  .ISdstitz, dowódzcą Зсіеу d y w iz y i H uzarów , 
na mieysce Je ne ra ł-M a  jor a S i o tw ińskieg o , k tó ry  
ma się l ic z y ć  w w oysku. ( jT jP.)

— Przez o a y w y z s z y  rozkaz dzienny z dnia 
i 4 marca naznaczeni : Dowódzca 2giey b ryg ad y  
2giey d y w iz y i konnych  s trze lców  , Jene ra ł M a ­
jo r R ajew sfti 5ci, lic z y ć  się ma w jezdzie;— G ru ­
zińskiego p ó lk u  grenadyerów  P o dp ó łko w n ik  2 z- 
m e itu a n  iszy , Dowódzcą 43 p ó łk u  strze lców  p ie - 
szycn;—1 E ryw ańskiego p ó łku  k r.ra b in ie ró w  P od- 
p ó łk o w n ik  C zela jew , Dowódzcą 42go p ó łku  s trz e l­
ców p ieszych;— L e y b -G w a rd y i 2giey brygady a r- 
t y l le r y i  P ó łk o w n ik  Sywers , Sztabs O ficerem  do 
C k s a r s k i e y  W o ysko w e y  A ka de m ii, d la nacze ln ic­
tw a  nad kszta łcącym i się w  n iey O fice ra m i, i  ma 
lic żyć  się w  Polow ey A r ty H e ry i,  na m ieyscu 26tey 
b rygady a rty U e ry i P ó łk o w n ik a  Żukow skiego 3go.

S a n k t-P e te rs b u rg  18 m arcu .
Przez n a y  \л y  ż s z y  ukaz do Rządzącego 

Senatu pod 27 lutego , M is trz  obrzędów  D w o ru  
3 C. M ., R zeczyw is ty  Piadźca Stanu, D ra b ia  Sołło- 
hub , p rzy  u w o ln ie n iu , ua w łasną prośbę, zupełn ie  
od służby, nayłaska w ie y  m ianow any Radźcą T a y ­
n y  m

  JięGo C e s a r s k a  M o ś ć , po p rzedstaw ien iu
Z w ie rzchnośc i i postanow ieniu K o m ite tu  PP . M i 
n is tró w  , 2* lu tego  n a y  w y  ż e y r o z k a z a ć
r a c z y ł *  Dworzanom  G u b e rn ii M iń s k ie y , pow ia - 
t 0w : M iń s k ie g o , Bor ysowskiego , Ihn iueńsk iego , 
Robr nyskiego. R zeczyćk iego , M ozy rs kiego, S fuc- 
k ie g o i P ińskiego, k tó rz y  b y li w  1831 roku  uczę- 
stm Fam i wr p rezygo tow an iu  zapasów żyw ności dla 
A r m ii  d z ia ła l ą c e y ,  oświadczyć M onarsze J e g o  Ge 
sarskik.y M o ś c i zadow olenie., (G .S )

  Stosownie do postanow ienia K o m ite tu  PP.
M in is tró w  , C e s a r z  J e g o m o ś ć  d. i 4 zeszłego lu ­
tego n a y w y ź e y  rozkazać ra c z y ł: w ydaw an ie  
p ie n ię dzy  prohonnych  dla D uchow ieństw a  w y -  
znań cudzoziem skich czyn ić  na liczbę  kon i na- 
s tę pu jącą : 1) W yznań G reko- Um tskiego i R zym ­
sko K a t M ick iegoM etropo litom : R zym sko -U n ltsk ie - 
mu i R z y m sko -K a to lic k ie m u  i P rezydentom  obu D u ­
ch o w n ych  K o lle g io w  tych  Obrządków na 12 kon i, 
B iskupom  Dyecezalnym  i  C złonkom  K o lle g io w  
D uch ow n ych  na 10, Suffraganom  c z y li B iskupom  
W ik a ry a ln y m  ną 8 ,  Assesorom K o lle g io w  D u ­
ch ow nych  i  O fficya łom  lu b  P rezydentom  K o nsy- 
sto. zów na 6, W ic e -O ffic y a ło m , Assesorom K o n ­
systorzow , Sobornym  - P ro to je re jom  , P ra ła tom  i



—  D nia  i 3 m arca, z powsze ohrrym ^wszystkich 
żalem , zakończył życie , w  Sankt-P e ie rsb tirgu^  
C z łonek R ady VYojenney, Jenerał p iechoty i  róż ­
nych  R ossyyskich  oraz zagranicznych O rderów  
K a w a le r, H ra b ia  D y m it r  D ym itr je w ic z  K u ru ta .  
C ia ło  tego ze swych zasług i  p rzym iotów  szano­
wnego męża, ze stosowrrerai woyskowemi hono­
ram i? powieziono d la  pochowania w  Sergiejew- 
ak im  Klasztorze.

—  D n ia  15 t. m. u m a rł tu  po d ług iey chorobie, 
D w o ru  J e g o  C e s a r s k i S y  M o ś c i  Łow czy, Jenera ł- 
M a jo r i  ro ln y c h  o rderów  K a w a le r, X iążę Sergiusz 
S ie rg ie /ew icz G a licy  n , szczerze żałowany od w szy­
s tk ich  , k tó rz y  go zna li i  u m ie li cenić w ysokie 
p rzym io ty  dussy jego i  serca.

—  Po przedstaw ien iu  sprawującego obowiązek 
NbW o-Rossyyskiego i  Bcssarabskiego Jenerał "Gu­
bernatora, Radcy Taynego H rab iego Pahlena , szy*- 
per Austryackiego s ta iku  kupieckiego, Pascuale~  
R e a ta , za uratowanie powierzonego mu statku i  
ładunku  od napadu trzech C zerk iesk ich  K orsa- 
rzów , dnia 8 listopada 18З2 r . N  a y  m i  ł  o ś c i -  
w  i  e y  nagrodzony złotym  na wstędze S. Jerzego 
medalem, z napisem: i}za gorliw ość1'* dla noszenia 
w  pętelce. (P :jP-.)

Odessa d. 4 marca.
Stśtek p a ro w y  J\etvat oczekiwany z taką n ie ­

c ie rp liw ośc ią  , p o w ró c ił do naszego portu, dnia 2 
t. m. o godzinie lo te y  zrana. W y je c h a ł on z K o n ­
stan tynopo la  dnia 19 lutego, lecz pościgniony przez 
w ie lk ą  burzę, b y ł zmuszonym powrócić do Bos­
fo ru , gdzie b y ł zatrzym any przez n ieprzew idzia ­
ne okoliczności, k tó re  nie p o z w o liły  mu w yjechać 
znowu wcześniey, jak 27 upłynionego miesiąea. 
W iadom ości przezeń 'przyw iezione, w  ogólności śą 
wcale zaspakajające pod względem położenia, w  
jakiem  znayduje się stolica Państwa O ltom ańskie - 
go, używająca zupełney spokoyności i  pod wzglę­
dem dalszego prowadzenia uk ładów , k tó re  zm ie­
rza ją  do zupe łn ie  pożądanego końca. Co się ty ­
cze n ie  dawno rozszerzoney pogłoski, o zajęciu 
przez woyska Ib ra h im a , S m y rn y  i  Synopu , tedy 
do n iey , jak się zdaje, b y ły  przyczyną rozruchy, 
w y n ik łe  w  pierwszem  z tych  m ia s t, gdzie m ie ­
szkańcy zam ien ili w ładze T u re c k ie  in n e m i; 
leez Egipcyanie  n ie z b liż a li się do S m y rn y , i  
w  c h w i l i  w ysy łan ia  ostatnich w iadom ości, spo- 
koyność tam znowu została przywróconą, a w ła ­
dza Sułtana znowu przez mieszkańców uznaną. 
Nasza eskadra stoi w  Bosfo rze , i  stanowi przed­
m io t, stałego, pocieszającego uprzedzenia ze s trony  
w ład z  O ttom ańskich, k tó rych  wzajemne kom m uoi- 
kacye z N acze ln ikam i Rossyyskich okrętów , są c ią ­
g łą  zamianą p rzy jac ie lsk ich  stosunków. P ię k n y  
w id o k , zadziw ia jący porządek tey eskadry,zachwy­
cają w szys tk ich  i  każdego. (G .O .)

Z w iązek Rossy i  z T u rc y ą  i  F lo ta  Rossyy-  
ska w K o ns tan tyn op o lu  1798 ro ku  (*).

P okoy w  K am poform io  zaw arty , nie nad łu - 
go u d z ie li ł E u rop ie  pożądaney spokoynos'ci , i  
przez d łu g i czas trw a jąca  burza w oyny, uc ich ła , 
zdaje Się ty lk o  dla tego, żeby w ybuch ła  z większą 
jeszcze gwałtow nością . A ustrya , poddając się o k o li­
cznościom , zezw o liła  na u tw orzen ie  w  sąsiedztwie 
swojem  Rzeczypospolitey Cysalp ińskiey, k tó ra , bę­
dąc oddaną pod żelazną w ładzę francuzkiego rzą­
du  , pow iększy ła  przez to jeszcze bardziey jego 
potęgę; lecz zgoda ta wymuszoną b y ła  przez k r y ­
tyczne położenie; d la  tego też nie trudno  b y ło  
p rz e w id z ie ć , że naystarsze w  E u rop ie  Cesarstwo, 
n ie  opuści p ie rw szey zręczności, jeszcze raz u- 
c iec  się do pom ocy oręża d la  osłabienia F ran ­
c y i , tego kolosu , zagrażającego obaleniem  całey 
E u ro p y . K ra je  W ło sk ie , częścią poddając się prze­
m ocy, w  części będąc zaślepione nowością, prze­
s z ły  pod jarzmo F rancuzów ; lecz w kró tce  uciski, 
k tó ry c h  się on i d opuszcza li, obraza narodow cy

( * )  Z  ręlcopienm H ie to ry i połączonych działań Rosiyan z 
T a rka m i w  179S, 1799 * ig o o  roku , przez A . W . W i-  
skowatcgo.

m iłośc i w ła s n e y , naybardz iey zaś g o rliw e  poń- 
budzahia ka to lick ieg o  duchow ieństwa , pozbaw io­
nego z now ym  porządkiem  rz e c z y , ty c h  praw  -i * 
w p ły w u , którego używ a ło  przez w ie le  w ie k ó w , 
ą ap a liły  um ysły nayży wszem ni e uk o n t e n lo  w  a nie m-. 
Z<idza zemsty i  n ie c ie rp liw e  życzenie zrzucenia z 
siebie jarzma cudzoziem ców z la ły  się w  jedno po­
wszechne uczucie, i  gdy z w y c ię z c y , p rzeniósłszy 
sztandar w olności od brzegów A tla n tyck ie g o  O - 
ceanu na brzegi A d  r y  a ty  lcu,bezpieczn i e u żyw a li po­
c iech wśród zdobytych  przez siebie lau rów  ? __i. 
zw yc iężen i sk ryc ie  o s trz y li miecz zemsty i  ty lk o  
o czek iw a li pom yśiney c h w il i  d la zadania ciosów.

Tym czasem , g d y  to wszystko p rzyczyn ia ło  
się do nieuchronnego nowego k r w i  roz lew u i p ło ­
m ień  w o yn y  b liz k i b y ł w ybuchnąć znow u w  po­
łu d n io w c y  s tron ie  E u ro p y ; sama F rancya  p rz y ­
b ie ra ła  się zapa lić  go na g ra n icy  A f r y k i  1 A zyą ,
1 potajemnie uzbra ja ła  w yp raw ę  dla podbic ia  E - 
g ip tu , oraz k ra jów  jemu sąsiednich; co, uczyn iw szy  
ją panią Śródziemnego m orza i  nadawszy je y  
w ie lk i w p ły w  na sp raw y W s c h o d u , zadałoby 
m ocny cios potędze, będącey w  niezgodzie z n ią  
A n g li i .  Lecz ja k k o lw ie k  ostrożnie  c z y n iły  się 
przygotow ania  do tego nowego przedsięwzięcia, n ie  
u k ry ły  się jednakże one przed p rze n ik liw o śc ią  
R ossy i,  chociaż n ic  b io rącey dotąd u dz ia łu  vv 
burzach, wstrząsa jących Zachód i  P a łudn ie  E u ­
rop y  , p iln e  mającey oko na w szystkie  po­
ruszenia i  zam iary F rancuzów . Częste ic h  p o ro ­
zumiewania się z P o rtą  Ottomańską, n ieprzyjazna 
skłonność tego P aństw a , osłabionego przez w oy- 
n ę , k tó ra  się ukończyła  trak ta tem  w  Jassach  
1791 ro ku  zaw artym , i  iey chęć ko rzystan ia  z 
p ierw szey możności do pow rócenia  oderw an>ch 
od n iey p os iad łośc i, szczególn iey zaś pó łw yspu  
K rym sk iego  , obudza ły słuszną w  P e te rsb u rsk im  
gabinecie mespdkoyność, względem ta jem nych  u- 
mow m iędzy tu re ck ie m i m in is tra m i a francuzk iem i 
pełnom ocn ikam i czyn ionych . Jeszcze bardz iey u - 
s p ra w ie d liw ia ły  tę niespokoyność p rzy ja c ie lsk ie  
z w ią z k i sławnego z o k ru c ie ń s tw A li-B a szyJa n in y  z 
łra u c n z a m łz n a y  dujący m i się na wyspach Jo ńsk ich , 
k tó rz y  nawet stanęli już jedną nogą w  należącey doń 
A lb a m i. W zm ocnien ie  woyska T u reck iego  nad 
D unajem  , pod pozorem poskrom ien ia  zbun tow a­
nego Baszy W id dyń sk ieg o , P assw ana- O glu  , b y ­
ło  nową p rzyczyną  do obudzenia w  R ossyi w ą t­
p liw o śc i. W szys tk ie  te ,razem  w zię te , o ko lic zn o ­
ści s k ło n iły  to M ocarstw o do jęcia się dz ie lnych  
ostrożności Środków ; d la tego też p ie rw szych  d n i 
lutego 1798 r o k u , g łów nozarządzający Czarno­
m orsk im  Departam entem  , W ic e -A d m ira ł M o r • 
dw inow  (*) o trzym a ł rozkaz przyprow adzen ia  zo- 
sta jącey pod zarządem jego f lo ty ,  i  brzegów N 0- 
w ofossyi do stanu zabezpieczenia na w sze lk ie  za­
m achy n ie p rzy jac ie lsk ie . W  czasie, k ie d y  N a y -  
w y ż s z a  ta w o la  uskuteczn ia ła  się przez śpie- 
szne uzbrajanie f lo ty  Sewastopolskiey, w  począt­
kach k w ie tn ia  dany b y ł  d ru g i rozkaz, aby f lo ta  
takow a odbyw a ła  krążenie  od brzegów K ry m u  
do Odessy- xv p o łow ie  zaś następującego m iesią­
ca dany b y ł  trze c i, za lecający, aby w  razie po­
kazania się f lo ty  t ra n c u z k ie y  na m orzu Czarnem  
w ydać je y  stanowczą b itw ę . Jednocześnie ż tym  
rozkazem wzm ocnione też zosta ły woyska, ro z ło ­
żone nad T u re cką  granicą. W  skutek ty c h  roz­
kazów  , i lo ta  , uzbrojona w  Sewastopolu , w lic z ­
b ie siedmiu okrę tów  l in io w y c h , p ię c iu  fre g a t i  
czterech m ałych sta tków , pod dow ództw em  W ic e -  
A d m ira ła  Uszakowa , dnia 5 maja w y p ły n ę ła  na 
morze , i  rozpoczęła krążenie . P rzez dw a m ie ­
siące n ie  zaszło w  tey stron ie n ic  ważnego, wszę- 
ozte b y ła  cisza; i w  K o n s ta n tyn o p o lu  > skąd o- 
czekiw ano b u rzy  , panowała zupełna spokoyność; 
lecz w  p ie rw szey po łow ie  lip ca  , dowodzący f l o ­
tą o trzym a ł w iadom ość, że mocna eskadra F ra n ­
cuzów ukazała się na m orzu Śrzódziem nem , i  лѵе- 
c łu g  wszelkiego praw dopodobieństw a p ły n ie  k u  
brzegom E g ip tu  lu b  do A rch ip e la g u . M ieszkań-

S ie m ię n 0 w icz> te r a ł  A d m ira ł i  C złonek R a d y
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Bad?

t y  w ysp y  K a n d y if s trw ożen i tą now iną  i  lęka jąc 
się napadu, p ie rw s i u w ia d o m ili o tem  P orte . Bó- 

1 jaźń i  w ieśei podn ios ły  liczbę  o k rę tó w  F rancuz- 
k ic h  do s ie d m iu se t; pogłoska o zajęciu przez 
fra n c u z ó w  M a l t y , zw iększy ła  jeszcze bardziey 
N iebezpieczeństwo , i  p rze lę kn io ny  D yw an  dał 
frozkaz, aby jak nayprędzey uzbrojono flo tę . T a ­
kow e w iadom ości s k ło n iły  A d m ira ła  Rossyyskie- 
gd do podwojenia ostrożności środków  i do u w ia ­
domienia o w szystkiem  Rządu. Zniskąd n ieo trzy - 
m tijac prostą drogą wiadomości , i  przymuszona 
przestawać na sam ych ty lk o  w ieściach, f lo ta  zo 
stawała w  n iepewności o p raw dz ie ; lecz ta, w k ró t-  
će została wyjaśnioną.

Jene ra ł B o n a p a rte , nabyw szy sławę znako­
m itego wodza w w oyn ie  , k tó ra  się ukończyła  po­
kojem  w K a tn p o fio rm o  Zaw artym  , powodując się 
ognistym  swym  charakte rem , n ieograniczoną p ró ­
żnością i da lek ie rn i zamysłam i , n ie  m ógł kon- 
tentow ać się s ław ą, już przezeń nabytą. P ragnął 
n o w e y , i  n ie ch c ia ł znaydy wad ją  na polach 
zm ordowaney b itw a m i E u ro p y , roku jących  m ii 
o b fite  w  poźnieyszym czasie ż n iw o , lecz w  pu­
s tyn iach  starożytnego ś w ia ta , na klassyczney zie­
m i, z w spom nien iem  o k tó re y  pon iew o ln ie  łączą 
się wspom nienia licznych  w ie lk ic h  w ypadków , i  
gdzie czas wszystko niszczący oszczędził ty le  po­
m n ików  sztuk i i  początków chrześcijaństwa. S ło­
w em , c h c ia ł on szukać s ła w y  w  E g ipc ie , S y ry i, 
i  P a les tyn ie ; do la u ró w  ciążących na m łodocia- 
netii jego czole, c h c ia ł przydać jeszcze ga łązk i o* 
l iw n e  , zerw ane na brzegach uświęconego w ypad ­
ka m i Jordanu, i  nape łn iw szy  W schód szczękiem 
francuz k i ego oręża , pow róc ić  do E u ro p y  przez 
s to licę  Państwa Ottom ańskiego. T ak ie  b y ły  za­
m ia ry  wodza , k tó ry m  pyszniła  się F raneya  i k tó ­
rem u d z iw iła  się Europa , nie p rzew idu jąc  w n im  
jeszcze tego o lb rzym a , k tó ry  przekszta łc i jey  b y t 
p o lity c z n y  i  zachw ieje w  samych ją  fundam en­
tach. (P .P .). __________

T  U  B C Y A.
K ons tan tyn op o l dn ia  22 lutego.

7j  powodu w zięcia  w  n iew o lę  W . W e zy ra , 
W .  S u łtan  p rzym uszony został m ianować na je ­
go mieysce innego urzędn ika. W y b ó r  jego pad ł 
na E lh a tz  M ehem et E m in  R e u ff Paszę, k tó ry  
sp ra w o w a ł juz daw niey ten urząd, teraz zaś b y ł 
W ie lko rzą d cą  A n a to lii. 18 lutego R e u ff Pasza 
uda ł się ze zw yk łe m i obrzędam i do seraju T ch e - 
ra g h a .i, gdzie Su łtan  p rz y ją ł go nayłaskaw iey, 
sam w rę c z y ł mu w ie lk ą  pieczęć państwa ; ro z ­
ka za ł dać mu w ie lk i o rd e r sadzony b ry la n ta m i, 
kosztow ny pałasz, i  p rzyw dz iać  płaszcz w ezyrów - 
sk i. Na inne też m ieysca , k tó re  jednocześnie 
b y ły  W . W e z y r  sp raw ow a ł, i  k tó re  z pow odu 
w z ięc ia  jego w n iew o lę  zaw akow a ły , wyznacze­
n i zostali in n i urzędn icy. T a k ,  W ie lko rząd zcą  
R u m e lii został Kavanos Zade Hussein Pasza, do­
w odzący od la t  k i lk u  w  Belgradzie; Em in Pasza, 
syn W .  W e z y ra  , dotychczasowy nam iestn ik  w  
R u m e lii, m ianow any został rządzcą sandżakowstw: 
Ja n iny , A r lo n i i  i  Del w in y ; O m er Pasza, b y ły  rządz- 
ca N egrepontu, rządzcą S a lon ik i; a A l i  Pasza Sto- 
l i t z y ,  znaydujący śię teraz p rz y  w oysku w  A n a ­
to l i i ,  rządzcą sandżakowstwa H erzeg  w  Bośn ii.

—  Y a z in d ży  Zade Esseid A b d u l Y ehab  E ffe n d i, 
godnie spraw u jący urząd W ie lk ie g o  M u ftego  od 
początku 1З28 r., d la  słabości zd row ia , o trzym a ł 
w łaśn ie  u w o ln ie n ie  od obow iązku; i ,  na wysoką 
tę  godność, m ianow any M e k k i Zade M ustafa A -  
s irn -E ffe n d i, k tó ry  dziś po raz już trzec i do n ie ­
go zostaje pow o łanym . N o w y  Sze" Is lam , c z y li 
W .  M u f t y , ' uroczyście ob ją ł swe o bow iązk i 7 lu ­
tego, w pałacu Cesarskim , sam S u łtan  p o z w o lił 
m u usiąśdź obok siebie po p raw ey  s tron ie . ( T .P .)

A u s т в Y A.
W ie d e ń  d. 16 m arca .

Z  K onstan tynopo la  donoszą, że Ib ra h im  P a­
sza, osadziwszy Sm yrnę , kazał w ziąć w  n iew olę  
tu reck iego  gubernatora , także zabrać wszelką tu ­
recką  w łasność , będącą w* po rc ie  na okrę tach . P o

o d e b r a n iu  t y c h  w ia d o m o śc i, kursa  p ap ie rów  p u ­
b l ic z n y c h  z n a c z n ie  U n a s  s p a d ły .  [G .C .)

P r  u  s s Y>
B e r lin  d n ia  22 m a rc a .

Przez rozporządzenie k ró le w sk ie  dozwolono 
pew ney części żo łn ie rzy  w  p iechocie  w yda ć  na nie-» 
oznaczony czas u rlo p y ; równocześnie nakazano, aby 
dostaw iać się mający re k ru c i w  tym  roku,zam iast cu 
i 5 kw ie tn ia , dop iero  i 5 maja staw ien i b y l i  do pół.» 
ków ,

Piszą z E lbląga, z D irsch au  i  K ró le w c a , iż  t r  
ty c h  mieyscach i  oko licach  mocno się rozszerza g ry p *  
pa, tak dalece, iż p ra w ie  żadnego domu n ie  om ija .

------------------------------------- (G  .C i
S  A X  O N I  A.

D rezno  d. 18 m arca .
Z aś lub iny  X ię ż n ic z k i B a w a rsk ie y  M a r y i  % 

X ięc iem  W spó ł-R e jen te ra  naszym, i  p rzyb yc ie  te y *  
że do naszey s to lic y  przeznaczone jest na dzień i f  
kw ie tn ia ; już czyn ią  p rzysposobienia  na je y  p rz y *  
jęcie. ( G . C . ) _________

W ł o c h y .
R zym  dn ia  5 m arca .

Dziś przejeżdżał tę d y  P . T em p ie , n o w y  A u*’ 
g ie lsk i m in is te r w  N eapolu, na swoje przeznacz*» 
nie. (G .C .)

F  R A lf C Y A.
P a ry Ł  d n ia  ig  m a rca .

Godna rzecz uwagi, że G recy  p ra w ie  w e * *  
ły m  Lew ancie  p ub liczn ie  się ośw ia dczy li za Ib ra *  
h im em  Paszą, w ie lu  naw et s łuży  w  jego w oysku .

Ś rodk i ostrożności trw a ją  ciągle; odw odow e 
woyska lin io w e  stoją w  koszarach gotowe do po­
chodu , w iększa część s traży została podwojona, 
a p ó łk i jazdy mają ró w n ie ż  rozkaz, aby b y ły  w  
pogotowiu. Za łog i w  Ym cennes i  St. D en is, sto­
ją pod bronią .

Donoszą z M a d ry tu , le  K ró lo w a  H iszpań­
ska ma bydź p rzy  nadzie i; c a ły  naród, o trzym a­
wszy tę wiadomość, błaga N ay wyższego o następ­
cę tronu , gdyż w  ta k im  w y p a d k u  ty lk o  m og ła ­
by pow róc ić  dawna pom yślność H is z p a n ii i  po­
godzić w szystk ie  s tronn ic tw a . K r ó l  F e rd yn a n d  
przychodzi zw olna  do zd row ia .

N a wczorayszem posiedzeniu Iz b y  D epu to ­
wanych, trudn iono  się dalszćm roztrząsaniem  p ra ­
wa, względem poboru do woyska 80,000 lu d z i £ 
klassy 18З2 ro k u , całe p raw o  p rzy ję to  256 gło­
sami p rze c iw  i f ,

—- D n ia  10 —
Onegday w ieczó r zg ro m a dz ili się deputowa­

n i oppozycyi, w  ce lu  naradzania się nad zam ie­
rzonym  przez m in is tró w  p lanem , względem  po­
wtórnego zaraz po zam kn ięciu  teraźnieyszych 
posiedzeń zw ołania  Iz b . S tro nn icy  Pana D u p in , 
skłaniają się do w spó łdz ia łan ia  z oppozycyą p rze ­
c iw ko  tem u p la n o w i, i  fo rm alną  p rze c iw  tem u 
chcą złożyć protestacyą.

W e d łu g  doniesień z B laye  , X ię żna  B e r ry  
jest dosyć zdrow a i  spokoyna, lecz bardzo b lada 
i  smutna.

Do o tw orzen ia  s u b sk ryp ćy i na ko rzyść Рь 
L a ff it te , u tw o rz y ł się k o m ite t sk ładający się z Je­
nerała La ffaye tte , M arsza łka  C lauzel, PP . O d il-  
lon -B a rro t, M augu in , B eranger i  C hate la in .

Je *e ra ł Savary, X ią ż ę  R ovigo, p rz y b y ł z A l ­
g ie ru  do T u lo n u ; jego słabość ma bydź niebez­
pieczną.

—  D n ia  20 —
Z  B laye piszą dnia  13 b . m .: ,>Xięzna B e r­

r y  uważana tu  jest z nayw iększą szczególnością; 
za co też sama p rzy  p ierw szey sposobności, m ó­
w ią c  z o ffic e ra m i, dz iękow a ła  tym że. Jene ra ł 
Bugeaud posiada zupełne jey  zaufanie. G d y  
przez dn i k ilk a ,  d la  słabości na oczy, nre m óg ł 
w ychodzić  z domu , X ię żn a  posyła ła  k i lk a  ra zy  
do n ie g o , dow iadując się o jego z d ro w iu .

Proces podróżnych na okręc ie  „G a r lo  A lb e r -  
to“ , p rz y c z y n ił rządow i kosztów do 800,000 f r .

Gazeta J o u rn a l du C om m erte , u d z ie liła
)3 (



pierwszą lis ię  subskrypey i do sk ładk i, na w yk  l i ­
pien ie  pałacu Pana L a f it te  przeznaczonej; ogól­
na summa pierwszego dnia podpisana, wynosi w 
tey  redakcy i 2,96-2 f r „  a Recfeakcyi K u ry e ra  2,178 
fr .,  xv Red a k c y łga  ze ty  N a tio n a  l  *.621 fr.; u J o u r­
n a l de Rouen  i,'2oo fran . W  teatrze Yaude- 
ѵ іі іе  dane będzie na ten cel w ystaw ienie w ie l-  
k ie y  opery.

Prezes Iz b y  D eputow anych , P. Dupin, za­
p isa ł na w ykup ien ie  pałacu P. L a ffitte  3,fdoo fr.

.Tow arzystw o  deputowanych, które się zw y- 
czaynie u P. L a ff it te  zgromadza, by ło  wczora 
nader liczne.

O b w in ie n i o zamach dnia 19 listopada, B e r- 
geron i Benoit, zostali przez sąd przysięg łych u* 
znani za n iew innych .

K ró lo w a  nasza p rzyb y ła  wczora w ieczór 
z В г п х е і і і  w  tow arzystw ie  X ią żą t Nemours i  
J o in v ille  i  X ię ż n ic z k i M a ry i.

M ó w ią , że fregata A r te m is ia , stojąca w  A n - 
konie, pop łyn ie  do Mo-rei, d la  prze w iezienia ztam ■ 
tąd części woyska naszego do Ą n kon y , poczerń 
ma tuteyszą załogę przew ieźć do A lg ie ru .

M in is te r  w oyn y  m ia ł w ie lt i oficerom i  żo ł­
n ierzom , mającym u rlo p y  ty lk o  do 1 kw ie tn ia , prze­
d łu ż y ć  takow e do 1 lipca.

—  D n ia  21 —
Dow iadujem y się z pewnego źródła, iż  zwo­

łan ie  K o rtezów  w  H iszpan ii, niezau odnie nastą­
p i  w  pierwsze jr po łow ie  kw ie tn ia , k tó rych  zgro­
m ad zen ie  tru d n ić  się będzie naprzód następstwem 
tro n u  nayslarszey c ó rk i K ró le w sk ie y  i  pytaniem 
o uznanie w o ln y m i k ra jów  A m e ry k i P o łudn io ­
w cy .

Jene ra ł Sebastian! p rz y b y ł w czoray do sto­
lic y ;  bytność jego we W łoszech  p rzyw ró c iła  mu 
zupe łn ie  zdrow ie .

Jenera ł G u ille m in o t uda się do Strażhurga, 
w  ce lu  uregu low an ia  prac w oyskow ych  na na­
szych w schodnich granicach.

Jfcnerał Y o iro l m ianowany został d rug im  do~ 
wódzoą i  jenera lnym  Inspektorem  w oysk ŵ  A l ­
g ie rze . Po w y jechan iu  X ię c ia  Rovigo do F ran - 
-c y i, ob ją ł tyfticzasowie naczelne dowództwo.

B a jonna  d . 16 m arca .
Odebrane z Iru n  wiadomości donoszą o zm ia­

n ie  m in is te rynm  Hiszpańskiego. Jenera ł M o r illo  
zastąp ił Jenerała Gruz , P. San M a rtin  o trzym ał 
s p r a w y  wew hętfzne, a X iąże San Fernando zajął 
m ieysce Pana Zea Bermudez. (G .C .)

N ie k tó rz y  K a ro liś c i u trz y m u ją , że X iężna  
B e r ry  jest zaślubiona z X ię c ie m  K aro lem  B ru n - 
ś w ie k  im . ( T .P . W  .)

JRzKCZY NlItERLANDZKIE.
H a g a  d. 20 m arca.

Piszą z H a  Hem, że flo ta  angielsko franeuzka 
p rz y  w schodn im  w ie trze  dnia 17 t. m. pokazała 
się około  samych brzegów holenderskich, lecz kn  
p o łu d n io w i zn ik ła  znowu z oczu, i  ty lk o  jeszcze 
jeden w ojenny o k rę t w idziano w  stronie po łudn io - 
w-ey. T oż  samo donoszą z H e ld e r , iż tego dnia 
•widziano tam flo tę , składającą się ze czterech an­
g ie lsk ich  i  trz tich  fran cuzk ich  w ie lk ic h  w ojen- 
n ych  okrę tow .

—  D n ia  22 —
Onegday w  po łudn ie  p rz y b y ł do Rotterdamu 

na parow ym  o k rę c ie : „B a ta v ie r,”  P. Zuylen  van
N y e v e lt. . .

W e  F la n d ry i Z e landzk iey zachowują jeszcze 
nayw iększą osiróżność; szczególnie podwojono tam 
baczność na o b cych , k tó rz y  u s iłu ją  przekroczyć 
granice.

O ko ło  Herzogenbusch zamierzają znowu da l­
sze zalewania wadą rozszerzać.

W e d łu g  lis tó w  z St. O m er , od naszych k ra ­
jowców ' w  n ie w o li francuzk iey  zostających, nade-

Czas O bserw acyi- M W ysokość  B a ro m .

O bserw acye  J a .  3 4 0 2  w ie czó r. |  a? cal. 11,0 <io.
m e te a ro b g i-  >d. 26 o godz. r a o c . |  2 7 — 11,7 —

I d .  46 —  — — я 28 —  o 4 —

słanych , miano tym że zapowiedzieć, iż jeże li spra­
wa belg iysko-holenderska  naydaley za trz y  tyg o ­
dnie za ła tw ioną  nie będzie , rodacy nasi odp ro ­
wadzeni zostaną do po łudn iow ey F ra n ey i, jak gło-^ 
szą, w  oko lice  T u ionu .

В г и х е ііа  d . 21 m arca . A
Gazeta In de pe n de n t pisze, iź ciężarność K ro -  

lo w e y  została urzędow nie  oznaymiona a rcy  - b i ­
skupow i M e ch liń sk ie m u , i że pub liczne m o d ły  za 
jey szczęśliwe rozw iązanie  zalecone.

W  Leodyum  otw orzona będzie także sub- 
skrypeya  na rzecz P . L a ff it te .

Baron M o r t ie r  p rz y b y ł tu  dnia onegdayszego 
z Paryża, 7. poleceniam i K ró la  F rancuzów  do K ró la  
Leopolda.

Na odbudowanie cy ta d e li! a n tw e rpsk iey , p rze ­
łożono kosztorys, wynoszący 1,260,000 f r .

— D n ia  2З —
J o u rn a l d^Anoers zaw iera  następującą w ia ­

domość: ,, L is ty  z F lessyngi donoszą o p rz y b y c iu  
f lo ty  ang ie lsko-francuzkiey do vvyspy W a lche re n ; 
w ie lu  m ieszkańców z F lessyngi m ia ło się schronie; 
to  zdarzenie w ie lką  tara sprawuje trw ogę.”  (G .C .)

A n g l i a .
L on dyn  d n ia  1 6  m arca.

Na następujący pon iedzia łek zapowiedziano 
w ie lk ą  ucztę w  pałacu k ró lew sk im  St. James, na 
k tó re y  znaydować się mają wszyscy cz łon kow ie  
d yp lom a tyczn i, i  w ie lu  cz łonków  izby  w yższey i  
niźszey.

—  D n ia  ig  —
Na posiedzeniu niższey izby  dn ia  onegday­

szego , podano znow u niezm ierną liczb ę  p e tycyy , 
p rzec iw ko  b ilo w i do u lłu m ie n ia  n iepoko jów  w  
Ir la n d y i.

Z  powodu dom ysłow, o n iepo rozum ien iu  za- 
szłćin w gabinecie , i  o w ys tąp ien iu  jednego lu b  
dwóch znakom itych  cz łonków , łączn ie  z w iadom o­
ściam i ze stałego lądu, kursa papierów  spad ły zna­
cznie na dzisieyszey g ie łd z ie ; p ra w ie  n ik t  ta k o ­
w y c h  nie nabywał.

O byw ate le  hrabstw a H erts  m ie li podać K r ó ­
lo w i adres, p rzec iw ko  w oyn ie  z H o llandyą .

Po oddalen iu  się Posł» Tureck iego  N a m ik  Pa­
szy, sprawować będzie interessa poselskie P. M au - 
f  o je n i.

Zabrano znowu H o lle n d e rsko -In d yysk i statek, 
X iąŻę O ran ii, p łyn ący  z B a la w ii do R otte rdam u, 
i  sprowadzono go do P o rtsm ou lh .

H rab ia  M atuszew icz, w y je ch a ł z L o n d yn u  do 
M e llo n  M ow bray , dóbr lo rda  K in n a ird ,  gdzie czy­
n i przysposobienia do dalszey podróży.

—  D n ia  22 —
A r ty k u ł  b ilu  względem  sądów w ojennych w 

I r la n d y i został p rz y ję ty  270 głosam i p rze c iw  i 4o.
-----------------  (G .C .)

H i s z p a n k a .
M a d r y t  dn ia  9 m arca .

Głoszą, iż rząd  nasz uzna ł Donnę M a ryą  za 
K ró lo w ą  P o rtu g a lii; lecz ta pogłoska zdaje się bydź 
jeszcze zawcześną. (G .C .)

G  R E c  Y A.
P a t  ra s  d. 16 lutego.

O trzym a liśm y w  tey  c h x \ i l i  w iadom ość z 
N a u p lii, iż  p raw ie  w szystkie  'warowne mieysca w  
o k o lic y  tego m iasta, znaydują się już w posiada­
n iu  w oysk K ró le  wsko-Ba w arsk ich , Z  Zanie p i­
szą, że F rancuzk ie  xvoyska, k tó re  s ta ły  załogą w 
N a u p li i ,  obozują .teraz na rów ninach pod Argos, 
gkąd za parę tyg o d n i w yruszą do A te n  i N egrepon- 
tu , xv ce lu  okadzenia ty c h  m ieysc, dopóki woyska 
Baw arskie  nie przybędą. B isku p  i zym sko -ka to lic - 
k i  z Z a n te .p rzyb y ł do N a u p lii, w  celu złożenia K r ó ­
lo w i O ttonow i pow innego ho łdu , jako N acze ln ik  
re i ig i i  k a to lic k ie y  w M ore i. (G C )

W y s . T h e r. R e a u . |
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P ółn -zacb. 
F ó łn . zach . 
P ótn .-zach . 
W  schodn i.

S ta n  p o w ie trza .

Pogoda.
Pogoda.
Fogoda.
Pogoda.
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